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P a m ię ta jc ie  o  ż a ło b ie  n a ro d o w e j!  -  Ż a ło b a  n a ro d o w a  trw a  d o  1 s ie rp n ia !
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O B Y W A T E L E  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J !
Już czw arty  rok N a ród  Polski walczy z najsroższym ze wszystkich, jakim  dofqd 

u legał, na jazdem . Do w alki te j zm ob ilizow a ł wszystkie swoje siły.
G dy w alczace jesieniq 1939 r. W ojsko Polskie u leg ło  w n ierów nej walce, tylko 

części Polaków p rzypad ł w udzia le  ten szczęśliwy los, że choc na obczyźnie, lecz z 
odkryta  p rzy łb icę , jako um undurow ani żo łn ie rze  mogę w a lczyć o  w olność O jczyzny 
i okryw ać chw ałę  o ręż polski.

My, Polacy w okupow anym  kraju chwyciliśm y za o ręż b ie rnego oporu, sabotażu 
i dywersji celem  szkodzenia  zn ienaw idzonym  w rogom  wszelkim i dostępnym i nam 
środkam i.

C zw arty  rok barbarzyński na jeźdźca na jokrutn ie jszym i m etodam i p lanow o i bez­
w zg lędn ie  niszczy Polaków za to, że sq Polakami,

Czw arty rok wszelkim i środkam i walczym y o oca len ie  N arodu, jegę zdrow ie  
m oralne i jego w ie lkę  przyszłość.

Musimy być p rzygotow ani na to, że w rozpoczyna jące j się obecnie  końcowej 
(azie wojny usiłow anie ra tow an ia  się p rzed  n ieuchronnę klęskę podyktu je  naszemu 
w rogow i jeszcze w iększe okrucieństw o i bezwzględność. C hcęc się t'emu przeciw sta­
w ić m usim y w y d o b y ć  z s ieb ie  najw yższy w ysiłek i u jąć  ten  w ysiłek w  form y  
zw a rte g o  i je d n o lite g o  d z ia łan ia . N a w zm ocniony te rro r  i ucisk okupanta N aród  
Polski odpow ie zdw ojonym i c iosam i. W  tym celu całość w a lk i z  o ku p an tem  w okre ­
sie konspiracji na ziem iach polskich o b e jm u je  p o w o ła n e  p rzez  P ełnom ocnictw o  
Rządu na Kraj i K o m end anta  Sił Z b ro jnych  w  Kraju

K I E R O W N i C T W O  W A L K I  P O D Z I E M N E J

W szystkich obyw ate li R zeczpospolitej w zyw am y d o  b ezw zg lę d n eg o  p o d p o ­
rząd kow an ia  się zarządzeniom  i dz ia łaniom  K ierow nictw a W a lk i Podziemnej, do w spół­
dz ia łan ia  o raz okazywania mu wszechstronnej pom ocy — jako o rganow i majęcemu za 
sobę au toryte t lega lne j w ładzy.

K ierow nictw o W a lk i Podziem nej k ie row ać będzie  Godziennę bezpośrednia w al­
kę z okupantem , te rro re m  odpow iadać będzie na te r ro r  n iem iecki, odwetem  — na 
bestialstwa G estapo.

Zasłużone i surow e kary spadać będę rów nież  na tych Polaków, którzy zd ra ­
dzają swój naród i wysługuję się w rogow i.

Do osądzania przestępstw  popełn ianych p rzez obyw ate li Rzeczpospolitej w obec 
'N a ro d u .i Państwa są m ia ro d a jn e  je d y n ie  Sądy S pecja lne  ustanowione przez Peł­
nom ocnika Rzędu na Kraj i Kom endanta S ił Z bro jnych  w Kraju. W ykonywanie w yro­
ków praw ow itych Sędów Specja lnych będzie ogłaszane z wyjątkiem^ tych wypadków 
kiedy będzie to czasowo un iem ożliw ione p rzez wzgląd na bezpieczeństwo.
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P r z e s t r z e g a m y  n a to m ia s t ,  ż e  w s z e lk a  s a m o w o l a  z e  s t ro n y  p o sz c z e g ó ln y c h ® o s ó b  
i o rg a n iz a c y j ,  w y r a ż a j ą c a  s ię  w s a m o s q d a c h ,  b q d ź  t e ż  w s a m o w o ln y m  »sqdzen iu«„  
w sp ó ło b y w a te l i ,  t r a k t o w a n a  b ę d z i e  jak o  p r z e s t ę p s t w o  lub z b r o d n ia .  J a k o  p r z e s t ę p s t w o  
t r a k t o w a n e  b ę d q  t e ż  n a p a d y  n a  p o lsk ie  ins ty tucje  z  z a m i a r e m  z d o b y c ia  p ie n i ę d z y  na  
r z e k o m e  c e l e  p a t r io ty c z n e ,  jak ró w n ie ż  w y łu d z a n ie  lub w y m u s z a n ie  p ie n ię d z y  n a  f a ł ­
sz yw ie  p r z e d s t a w io n e  c e l e  p a t r io ty c z n e ,  jak n.p.: » u z b r o j e n i e  w o jska « ,  r ó ż n e  »fundu- 
s z e  o b ro n y « ,  » d a r  n a r o d o w y «  i tp . W y jaś n iam y ?  ż e  n a  c e l e  p a ń s t w o w e  idq  tylko o f ia ­
ry k w i to w a n e  p r z e z  o f ic ja lne  o r g a n y  p r a s o w e .

Z b ie r a n i e  d o b ro w o ln y c h  of ia r  n a  c e l e  p o s z c z e g ó l n y c h  o rg a n iz a c y j  p o l i tycznych  
jes t  d o p u s z c z a l n e  jeśli ce l  je s t  w y ra ź n ie  u w id o c z n io n y  i o f iary  k w i to w an e .

S z c z e g ó l n i e  ś c i g a n e  b ę d q  p r z e z  S q d y  S p e c j a l n e  s z a n t a ż e  p i e n i ę ż n e  i w y łu d z a ­
n ie  p ie n ię d z y  p o d  p o k r y w k a  » s t a r a ń  o  z w o ln ie n ie «  u w ię z io n y c h  lub in t e r n o w a n y c h  
P o laków , o r a z  s z a n t a ż e  p i e n i ę ż n e  n a  u k ry w a jq c y c h  s ię  życiach .

Z d r o w a  o p in ia  p u b l i c z n a  p o w in n a  z d e c y d o w a n i e  p o t ę p ić  w s z e lk ie  w a r c h o ls tw o  
i w y ła m y w a n ie  s ię  z  w a lc z q c y c h  p o d  j e d n o l i t a  k o ih e n d q  s z e r e g ó w ,  c o  z a m ie n ia  n a s z  
k ra j  w Dzikie  Po la ,  o r a z  z p o g a r d a  o d e p r z e ć  z a k u s y  n i e r a z  »po lsk ich«  z nazw y ,  l e c z  
o b c y c h  z  d u c h a  i c e ló w  a g e n tu r ,  s ł u ż ą c y c h  in t e r e s o m  w r o g ó w .  W s zy s tk ich  z b a ł a m u ­
c o n y c h  w zy w am y  d o  p o w ro tu  n a  d r o g ę  o b y w a te l s k i e g o  o b o w ią z k u ,  d o  w a lc z q c y c h  
ó  praw dziw ej  w o ln o ś ć  s z e r e g ó w .

W  ciężk ie j  w a lc e  z  w ro g ie m  n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  z w y c ię s tw a  musi  b y ć  
k a r n e  p o d p o r z ą d k o w a n i e  s ię  r o z k a z o m  Rzqdu , N a c z e l n e g o  W o d z a  i ich  P e ł n o m o c ­
n ików w Kraju.

P ełn o m o c n ik  na Kraj 
Rządu R zec z y p o sp o lite j

W a r s z a w a  5. VII. 43 r.

Ż ołn ierze S il Z bro jnych  w K raje!
Naczelny Wódz, Generał W ładysław Sikorski poległ d. 5. VII. b. r. w w ypad­

ku  samolotowym, powracając ż inspekcji  Armii Polskiej na Bliskim Wschodzie.
Szeregi nasze na obczyźnie i w k ra ju  okryła ciężka żałoba po stracie Wiel­

kiego Polaka, męża s tanu  i Wodza, który prowadził Naród z pełnią w iary w o s ta ­
teczne zwycięstwo. , ' '

Okrutnie Nas los doświadcza, ale żołnierz polski nie ugnie się pod 'żadnym  
ciosem. Zgodnie z wolą poległego Naczelnego W od za .S i ły  Zbrojne w Kraju trwać 
będą. nieugięcie w walce z okupantem , zewrą szeregi i zespolą swe wysiłki.. Karnie 
i ufnie oczekiwać będziemy dalszych rozkazów Prezydenta i Kządu Rzczplitej.

W jedności i karności nasza siła.
K o m en d a n t Sił Z brojnych  w  Kraju 

________________ l~ )  Bór

Z A R Z Ą D Z E N I E .
Tragiczna śmierć  Premiera Rządu i Naczelnego Wodza Gen. Sikorskiego okryła 

całą Polskę i Wojsko polskie żałobą.
W  tej tragicznej chwili; jaką  Naród Polski przeżywa w tej w o j n i e , ' uczucia 

całego Kraju biegną na obczyznę i łączą silę z Prezydentem Kzeezuospofitej, S-ządem 
Polskim i Wojskiem polskim w żałobie i hołdzie dla Wielkiego Polaka: i Naczelne­
go Wodza w walce o niepodległość i całość P aństw a  Polskiego.

K o m en d a n t Sił Z brojnych  
w  Kraju
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Dla zadokum entow ania  tej postawy Kraju ogłaszam na czas do dnia 1 sierp­
nia b r .  O g ó ln ą  Ż a ło b ą  N a ro d o w ą ,  podczas której należy powstrzymać się od 
wszelkich zabaw, koncertów i rozrywek publicznych.

Żałobę tę' rozumieć należy jako wyraz powagi i zrozumienia doniosłoś,ci po­
niesionej stra ty ,  jaką  Naród nasz w inien  w skupieniu wewnętrznym przeżywać, 
przygotowując się zarazem do dalszej wałki z wrogiem aż do zwycięstwa.

Warszawa 7. lipca 1943 r. P e łn o m o c n ik  Rządu na Kraj.

Skład siowego Rz^du Polskiego'.
Dnia 8. VII. P rezydent Kzczplitej mianował gen. broni Kazimierza Sosnkow- 

skiego Wodzem Naczelnym. .
On. 10. VII. w iceprem ier St. Mikołajczyk, jako zastępujący czasowo prem iera 

złożył dymisję gabinetu. Prezydent Rzczplitej dymisję przyjął i powierzył '- wicepre­
mierowi Mikołajczykowi stworzenie  nowego gabinetu.

Dnia 15. 7. 1943 p. Prezydent zatwierdził skład nowego Rządu, stworzonego 
przez prem iera St. Mikołajczyka:

Premierem St. Mikołajczyk, -
Wicepremierem i m inis trem  przemysłu i h an d lu  J. Kwapiński,
Mipistrem soraw^ zagranicznych: Tad. Romer,

„ obrony narodowej gen. M. Kukieł,
,  spraw wewnętrznych Wł. Banaszek, .
„ informacji i dokumentacji: prof. dr.  St. Kot,
„ . sk a rb u  L. Grossfeld,
„ . pracy i opieki społecznej J. Stańczyk, i
„ sprawiedliwości St, Kpmarnicki,’

prac ' kongresowych M. Seyda,
„ administracji  K. Popiel,
„ oświaty ks. Zygm. Kaczyński,
,  spraw Bliskiego Wschodu Henr. S trassburger.

i W Rządzie' obecnym są odpowiednio reprezentow ane główne 4 stronnictwa 
polskie co jes t wyrazem zjednoczenia i konsolidacji.

Jak o  bezpośredni następca zmarłego Gen. Sikorskiego, nowy W6dz Naczelny 
Armii Polskiej Generał K a z i m i e r z  S o s n k ó w s k i  jest osobistością znaną 
w Kraju ze swej działalności-od 1906 r.

Urodzony w Warszawie 13. 11. 1882 r, średnie wykształcenie otrzymał w War­
szawie i Petersburgu, a wyższe studia na politechnice w Warszawie i Lwowie. 
W 1906 r. był kom endantem  Organizacji Bojowej PPS na  Warszawę, potem w Ra­
domiu i Zagł. Dąbrowskim. W 1908 był założycielem Zw. W alki Czynnej we Lwowie,, 
następnie  był szefem sztabu związku strzeleckiego. W 1914 w I brygadzie legjono- 
wej hvł najpierw zastępcą .komendanta,  potem przejął sam komendę, po dymisji 

■J. Piłsudskiego. W. Tymczasowej Radzie S tanu w Warszawie był zastępcą sz e ta d e -  
pertamentu  wojskowego. Więziony wraz z J. Piłsudskim w Magdeburgu, (poza tym 
kolejno w Gdańsku, Szpandawie, Wesslu) — powróci! z nim do kraju 1 1  listopada 
1918 r. W wolnej Polsce był wpierw kierownikiem Ok. Warszawa, m następnie  w i­
ceministrem, minis trem spraw wojskowych. W  1920 r. w czasie wojny polsko-bol- 
szewickiej dowodził a rm ią  rezerwową, był dowódcą i inspektorem armii.

W kam panii wrześniowej, jako dowódca arm ii  rezerwowej zadał Niemcom 
klęskę pod Gródkiem Jagiell., a widząc n ieuchronną p r z e g r a n ą  kraju po wkroczeniu 
bolszewików, uszedł przez Rumunie do Francji,  zgłaszając się do dyspozycji sp. „en.

i ; .
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Sikorskiego. \ \  o sta tn ich  czasach przed katastrofą pełn ił  obowiązki zastępcy  Nht 
czelnego Wodza.

~  ł

Nie jest  dla Polski rzeczą obojętną, że na obu stanowiskach Naczelnego Wo­
dza i Ministra Obrony Narodowej ma tak nieprzeciętnie  zdolnych i W ytrawnych  
generałów. v '

Gen, dywizji  doc. Marian K u k i e ł  (nr. 1885 r.) organizator i dowódca I kor­
pusu polsk iego  w Szkocji ,  rozpoczął sw ą  służbę  w ojskow ą w I brygadzie l eg jo n o « ,  
gdzie  o s iągnąw szy  stopień kapitana dowodził  przez pewien czas VI batalionem  
(otrzymał rozkaz poehwaluy J. Piłsudskiego za b itwę pod K o s t i o c li u ó w k ą,.  
W wojnie 1920 r. dowodził  brygadą w Małopolsce \Vsc.b. i jako pu łkownik ma za 
sobą dow ództw o w bitwach o os łonę  Lwowa. W 1928 r. zosta ł  generałem  brygady,  
w  1921—25 dow ódcą  , XIII dyw izji  w Równym. Odznaczony Virtuti (dihtari"i "czte­
rokrotnie Krzyżem Walecznych. Poza tym min. Kukieł ma gruntow ne wykształcen ie  
wojskowe i h istoryczne) w szkole wojennej w e  Francji, prace w szefostw ie  biura 
hist, polskiego sztabu po r. 1920). W 1980 nrzeniesiony w stan Spoczynku, habili io-  
wał się  na Uniw . dag. W 19s9 bierze udział w obronie  Lwowa, a po k lęsce  prze­
krada się  do Francji pod rozsazy gen. Sikorskiego.

N A K A Z Y  C H W I L I .
WALKA WYMAGA JEDNOŚCI. Na 

stanowiska  zajmowane przez tragicznie  
zmarłego Gen. Sikorskiego, P. Prezydent  
p ow oła ł  now ych ,  najbardziej godnych  
tego  mężów, którzy przejmą prowadzenie  
dzieła rozpoczętego przez śp. Premiera  
i  Naczelnego Wodza. Ciężka str >ta jakiej 
doznaliśm y w  niczym nie  m oże osłabić  
naszej jedności narodowej,  oraz walki  
z wrogiem i oporu, przeciwnie, w iun y  
o ne  ulec wżmożeniu. Opór i walka w inny  
sta le  wzrastać, aż przyjdzie m o m en t  roz­
kazu Naczelnego Wodza, by pow szechn ie  
porwać za broń i ruszyć do powstaniai

W obecnej ciężkiej chwili cały Na­
rów Polski m usi  wykazać jak największą  
spoistość,  m uszą ustać sw ary i w a lk i  
wewnętrzne,  w szyscy  muszą się  skupić  
koło  Prezydenta, Rządu i Wodza Naczel­
nego R. P., aby ułatwić Im dzieło odzy­
skania  wolności.

OSTRZEŻENIE. N iem cy wtrącili  nasz  
kraj w niesłychaną anarchię, w  której  
tys iące  ludzi śe iganych  przez s iepaczy SS

„ T a  P o ls k a ,  k t ó r a  p o w s t a n ie  p o  te j  s t r a s z n e j  w o j n ie ,  b ę d z ie  s i ln ie j s z a  n iż  p r z e d t e m .  
P r z y s z ło ś ć  R z e c z p o s p o l i t e j  z a l e ż y  p r z e d e  w s z y s t k im  o d  n a s z e j  w ła s n s j  s i t y  i n a s z e j  
p o z y c j i ,  k t ó r ą  u d a  s ię  n a m  z d o b y ć ,  u t r w a l ić  i z a c h o w a ć  w  z e s p o l e  z j e d n o c z o n y m i  
n a r o d ó w  . 2  p r z e m ó w ie n ia  G E N . S I K O R S K I E G O .

kryje s ię  gdzie  może, ucieka przed bran­
ką, aresztow aniem  itp. Trudno w tych  
warunkach odróżnić zbiega patriotę, od 
bandyty, żołnierza Armii Krajowej od pro­
wokatora. Podaje s ię  do wiadom ości ,  że: 
1. Armia Krajowa do ogólnego powstania  
nie  została jeszcze powołana, co nastąpi  
dopiero na rozk az'N acze lnego  Wodza i 
podane do wiadom ości  ogólnej. 2. Od­
działy A. K. w ysy łan e  są w określonych  
wypadkach do w yk onyw ania  p e w n y m  
zadań natury odwetowej,  wyzwalania  
w ięźniów , sam oobrony pr/.ed' konfidenta­
mi ltd., p i wykonaniu tych zadań od­
działy te rozpraszają się . 8.’ Oddziały A. 
K. są  .zaopatrzone w broń amunicję,  ży­
w n ość  i p ieniądze przez sw oje  komendy,  
n i g d y  nie uciekają się  do rekwizycji,  
rabunków czy wym uszania ,  a konfiskatę  
stosują t y l k o  z majątku wroga. 4. A. K. 
nie  Wysyia żadnych ludzi do zbierania  
sk ładek pieniężnych na sw oje  cele. Robią 
to tylko szantażyści,  lub konfidenci, czy 
agenci gestapo.
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GDY WÓDZ ODCHODZI W WIECZNOŚĆ.
(C iąg  d a lszy  o u ro czy s to śc iach  p o g rzeb o w y ch  z p o p rzedn iego  n r u  i w iad o m o śc i

uzupełniające).*

A rm ia  po lska  na  W schodzie  o k ry ła  
s ię  t y m  w ięk szą  ża łobą  po  śm ierc i  N a­
cze lnego  W o d za ,  iż Z m ar ły  w o s ta tn ic h  
d n ia c h  Swego żwda w łaśn ie  b a w i ł  w śród  
odd/ .iałów tej a 'm i i .  a  w o s t a tn i e jc h w i l i  
p rzed  od lo tem  z 'Kairu o św iadczy ł  „ te­
s t e m  sz .zę ś l iw y ,  m ogąc  powiedzieć ,  że 
osob iśc ie  d o p ro w a d zę  p ierw sze  oddz ia ły  
p o lsk ic h  ż i łn ie rz y  z p o w r o te m  do Oj-N 
c zy z n y ”.

Gen. A nders  w y d a ł  ro zk az  d z ie n n y ,  
w k tó ry m  sit łuda ho łd  śp. gen. S ik o r ­
sk ie m u  i zarządza  żałobę.

Dnia 6 7. tładn N aro d o w a  z eb ra ła  
s ię  n a  posiedzen ie ,  w o a e rn o ś c i '  p. P r e ­
z y d en ta  Rzczplitej,  w ic e p re m ie ra  i Rządu. 
P. P r e z y d e n t  w sw y m  p rz em ó w ien iu  o ś ­
w ia d cz y ł  tu. in. „Z im ie n ie m  gen .  S i ­
ko rsk iego  łficzą s ię  czyny i osiągn ięcia ,  
k tó re  w ciężkich c h w i la ch  n aszych  w a lk  
o wolność s ta n o w ią  jed n o  o g u iw o  ł a ń c u ­
c h a ,  łączącego  ca ły  sze reg  Po laków . Do 
w a lk i  tej  p o k o len ie  nasze  s tan ę ło  już po 
r a z  drugi.. .  Św iadom i tego, żern ie  wolno 
na m  niczego u ro n ić  z p o s ia d a n y c h  i u t r ­
w a lo n y ch  . k rw ią  n a ro d u  p raw ,  p ro w ad z ić  
będ z iem y  n a d a l  w b l isk ie j  w s p ó łp ra cy  
z K ra jem  n a sz ą  pracę ."

Dnia  8. 7. o dby ło  się  d w u k r o tn e  po ­
s ie d ze n ie  R ady M inistrów  pod  p rz ew o ­
d n ic tw e m  w ic ep re m .  M ikołajczyka .  Rada  
M inis trów  powzięła  u chw ałę :  U znając  za­
s łu g i  gen .  b r o n i  t t ł .  S ik o rsk ie g o ;  d l a -  
s p ra w y  Polski w jej n a jc ięższych  ch w i­
lach .  uząd  i Rzczpli ta  p o s tan aw ia :  Prezes  
Kady M in is t rów  i W ódz  Nacze lny  gen. 
b r o n i  Wł.  S ik o rsk i  d o b r z e  z a s ł u ż y ł  
s i ę  O j c z y ź n i e .  Ciało gen. S ik o r sk ie ­
go po o d z y sk a n iu  n iep o d leg ło śc i  będzie  
sp ro w ad z o n e  do ojczyzny i p o c h o w a ­
n e  n a  W a w e l  u... Rząd zw róci  się  do 
w ła d z  kośc ie lnych  o w y rażen ie  zgody 
n a  w y k o n a n ie  tej  u c h w a ły ."

W ódz N acze lny  gen .  S o snkow sk i  o d ­
b y ł  odpYawę z g e n e ra ła m i  i s ta r sz y m i  
o f iceram i po lsk im i .  W  żo łn ie rsk im  p rz e ­
m ó w ie n iu  w zyw ał  on  obecnych  do ucz­
c zen ia  p a m ię c j  gen.  S ikorsk iego  o k ry w a ­
jąc  g łębok im  i se rd eczn y m  żalem polskie  
s iły  zbrojne .  W ódz Naczelny  zwrócił  się 
do  w szy s tk ic h  z ape lem , by  p a m ię ć

Z m arłego ,  k tó ry  całe życie pośw ięc ił  
s p ra w ie  po lsk ie j ,  uczcil i  k o n ty n u u ją c  
J e g o -d z ie ło .

PO G R Z EB  GENE i AŁA SIK O R SK IE­
GO. C z w a r te k  15 b. m. o d b y ło  s ię  w ka ­
ted rz e  w e s t in i r s t e r s k i e j  u roczys te ,  n a b o ­
ż eń s tw o  żałobne  za spokój  duszy  śp  Wł. 
S iko rsk iego .  Klagi po lska  i W B ry tan i i ,  
o puszczone  do po ło w y  m asz tu  na  z r a k  
żałoby, zw isa ły  z m u ró w  k a te d ry .  Ciało 
śp .  G e n era ła  w> prow adzono  z l ratedrv  na  
w ieczny  sp o c z y n ek  w .obecności l i i z i i ' c h  
oddzia łów  b ry ty js k ic h ,  a m e ry k .  i po lsk ich .  
Na k ró tk o  przed  n ab o że ń s tw e m  o d p r a ­
w ia n y m  przez ks.  b isk u p a  Gawlinę  — 
przy b y li  p re z y d e n t ,  p r e m ie r  M ikołajczyk 
i Wódz Naczelny K. S o sn k o w sk i .  min. 
E d en  p re m ie r  Ć h n rc h ib ,  de lega t  k ró la  
Je rzego  V), 6  członków g a b in e tu  b r y ty j ­
sk iego ,  a rcy b .  G o tf rey  nu n c ju sz  pap iesk i .  
P o n a d  3000 Po laków  b ra ło  udzia ł  w u r o ­
czystości .  W czasie  m szy ś.v. śp iew a ł  
c h ó r  w o jska  po lsk iego .

S k r o m n ą  d ę b o w ą  t r u m n ę  ze szczą t­
k a m i  W ielk iego Po laka ,  o k r y t ą  s z t a n d a ­
rem  n a ro d o w y m ,  w y n ie ś l i  na s« y ch  h a i ­
k a c h  of icerowie  po lscy  p rz y  d źw iękach  
w e rb l i  i h y m n u  „Jeszcze Po lska  n ie  zgi­
nę ła ś .  P rzy  w y jśc iu  z k a te d ry  p re m ie r  
p o d z ięk o w a ł  C hurch il low i  za osob is ty  
u d z ia ł  w uogrzeb ie  i orędzie  wygłoszone 
do N a ro d u ,p o lsk ie g o .

Na' d ru g i  dzień o dby ła  s ię  d ruga  
część u roczystośc i  o śc iś le  w o jskow ym  
c h a r a k te r z e  na  cm e n ta rz u  1 o t  n i k  ó w 
p o l s k i c h  w C r o y d ,  gdzie  o f ice ro w ie ’ 
i lo tn ic y  n ieś l i  odznaczenia  Zm arłego .  
8 -m iu  lo tp ik ó w  dźwigało  na  sw ych  b a r ­
k a c h  t r u m n ę  Wodza, za k tó rą  p o s tęp o ­
w a ła  m ałżo n k a  p r e w a d /o n a  'przez P re­
m ie r a  i W odza Naczelnego. Obecni byli,  
p rzed s ta w ic ie le  Rządu b ry ty jsk iego  i a- 
m e ry k a ń sk ieg o .  Nad grobem kolejno  w y ­
głosili  p rzem ów ien ia :  Mikołajczyk S t . ,

.G ra b s k i  i gen .  Sosnkow ski.
jPo p rzem ó w ien iach  pad ła  k o m en d a  

gen. Sosnkow sk iego  „Baczność".
P rzy  dźw iękach  h y m n u  narodow ego  

i sa lwie  p lu to n u  pad; ly na  t ru m n ę  W o­
dza g ru d k i  ziemi.  Na obczyźnie  spoczęły
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narazie Jego, śm ierte lne  szczątki. W cza­
sie uroczystości nad cmentarzem krąży­
ła eskadra polskich bombowców i os ta t­
nie honory  wojskowe oddali Mu ci, k tó ­
rym  w swej pracy organizacyjnej* pod­
jętej dla naszej Armii poświęcił najwię- 
ce j 'uw agi.

Na cmentarzu  lotn ików polskich w 
Croyd śni poległy Wódz swój sen o Wy­
zwolonej Ojczyźnie, do której On pierw ­
szy miał wkroczyć aa czele Polskiej Armii.

Dzieło wiekopomne przez Niego roz­
poczęte poprowadzą zgodni następcy, po 
lin ii  wykreślonej przez Zmarłego.

Z kuźni kłamstw i wykrętów*
W związku z naszą tragedią  i n a ro ­

dową żałobą, p ropaganda n iem iecka że­
ruje  znów na niewyrobionych i n ieuś­
w iadom ionych elem entach, oskarżając 
w p ros t  Anglików o dokonanie  ząmachu 
na niewygodnym cla siebie Wodzu pol­
skim. Trzeba być zupełnie bezkrytycz­
nym, aby  nie  zauważyć tak ich  szczegó­
łów w propagandzie niemiec.,  k tóre  wi­
docznie mijają  się z prawdą, jak  pocho­
w anie  śp. Sikorskiego w Gibraltarze na 
3-ci dzień ,.po  katas trof ie ,  jak  fak t że 
wszyscy Anglicy jakoby wyszli z k a ta ­
strofy  cało, wreszcie, jakoby  miał razem 
lecieć ang. m in is ter  wojny, który...  w 
osta tn ie j  chwili odmyślił  się. Szkoda, że 
Niemcy nie wiedzą, że w spomniany mi­
n is te r  na  2 dni przed katas trofą  był już 
w Locdynie.

Któryż to naród załatwia się w zw y­
kł". sposób z niewygodnymi sobie w po­
lityce ludźmi — przez „zlikwidowanie"

, — Znamy go — ale to nie są Anglicy...
Czy usunięcie gen. S ikorskiego zmie­

n i  w ytyczną  l in ię  po li tyki polskiego 
- .Rządu? Angiel. rząd w pełni zdaje sobie 

sprawę z tego, że k a ż d y  r z ą d  Kzczpli- 
tej przedstawiałby taksam o polską  rację 
stanu.

Przeciw tw ierdzeniu, że gen. Sikory- 
ski by ł „niewygodny" poli tyce ang. św iad­
czą na jlepiej fak ta :  n ie 'b y ło  między śp. 
gen. S ikorskim a prem. Churchillem ża­
dnych  zgrzytów — na  co wskazują wszy­

stkie dawniejsze o obecnej wypowiedzi 
Churchilla,

Katastrofy  lotnicze tra f ia ją  się sfale  
świadczy o tym niegdyś trag iczna  śm ierć 
Its, K entu  brata  króla ang., oraz naczei- 

- nego Wodza wojsk am ery kań sk ich  w E u­
ropie.

Nowy wyczyn antypolsk ie j  d yw ers j i '  
planuje kom unis tyczna „Gwardia" Ludo­
wa" publiku jąc  w V\ arszawie rozrzucaną, 
ulo tkę, naw ołu jąc  do powszechnej walki 
której hasłem ma się s t a ć . . .  zamierzona 
blokada Warszawy. Wzywa się oficerów 
i żołnierzy-do tworzenia g rup sam oobro­
ny , do wypadów i rozbrajania  żołnierzy 
niemiec., a robotników, kolejarzy, p raco ­
wników miejskich, telefonistów do s t ra j­
ku powszechnego. To świadome, znane 
nam już prow okow anie  do przedwczes­
nego wybuchu wbrew rozkazom naszego 
Rządu w Londynie.

Cata prasa, podziemna zwalcza te 
propagandowe wyczyny katyńsk ich  zb ro ­
dniarzy z pod znaku sfastytd oraz sierpa 
i młota. Równocześnie dochodzą naś 
wńadomości i okazowe egzemplarze czes­
kiej prasy podziemnej z treści której 
w y n ik a  że śmierć gen. Sikorskiego w y­
w arła  na tamtejszym społeczeństwie b a r ­
dzo silne wważenie. Czesi uważali gen. 
Sikorskiego za swego przyjaciela i jedne­
go z najrealniejszych poli tyków  Europy 
środkowej, dążącego do przeciwstawienia 
się zalewowi germ ańskiem u na  ziemiach 
i wśród ludów słowiańskich.

N A  Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
Z POLA WALKI: W  momencie, gdy 

.na ziemiach Polski szaleją oddziały pa- 
cyfikacyjne, k tóre  mają  za zadanie zwal­
czanie „komunistów" a  mordują  niewin- t

ną ludność wiejską i bezbronnych, oba­
wiając się wystąpienia  przeciw doskona­
le uzbrojonym bandom po lasach — pla­
ców ki Armii Krajowej wystawiają w
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dniach  decydujących ubezpieczenia i w  
chwili napizdu oprawców a i. ,nnu ją  wieś, 
by ludność ucieka ła  i k ry ła  się przed 
ni mi. W akcji pacyfikacyjnoj dużą  rolę 
odgryw ają konfidenci i prowolcatoizy. 
W a-i k a i' o 1 s k i p o d z i u m n e j t  r w a 
z n i m i  b e z  p r z e r w y ,  .lak działa­
ją  p row okatorzy  mieliśmy już nieraż 
sposobność opisać. Ostatnio w je.ir.6j z, 
miejscowości k. Szczucina zjawiło s  ę kil­
ku ludzi znopatizoayeh w. legitymacje, 
którzy chcieli wywołać prowoka.' je, lecz 
ludność  miejscowa zorientowawszy się 
szybko zaalarmowała policję. Tymczasem 
z poste runku  żandarmerii w Tarnowie, 
'dokąd zwróciła się policja, powiedziano 
w prost ; .dajcie im pokój, to nasi ludzie".

Walka z konfidentami jes t więc naj­
bardziej n a g l ą c ą .  Donosimy, że w 
os ta tn im  tygodniu na  te ren ie  Małopol­
ski zachodniej i środkowej znów zlikwi­
dowano 15 konfidentów, 1.7 gorliwcom i 
służalcom wymierzono karę chłosty. W 
jednym  wypadku patrol Armii Krajowej 
przeprowadzający egzekucję, zwołał lud ­
ność po w ykonan iu  zadania, ogłaszając 
przez kogo i za ,co w yrok  został w yko­
nany. <

W akcji sabotażowej n,otuje s i ę : u- 
szkotlzenie w osta tn im  okresie na  jednej 
z g łów nych  linii kolejowych: 77 paro­
wozów, .693 wagonów, w tym 61! cystern, 
uszkodzenie 3B transportowców .

KONTYNGENTY 1 ZBIORY. Urzędy 
gospodarcze GG ukończyły w tych dniacti 
p lany now ych kontyngentów  rolnych. W' 
zakresie produkcji zboża zostały one pod­

w y ż s z o n e  o 25 — 3 0 %  — dla ziemnia­
ków, fasoli, grochu, buraków o 40 — 45%, 
Tymczasem w roku bieżącym produkcja 
ro lna będzie znacznie niniejsza z wielu 
powodów, na które sk łada ją  się: brak 
ludzi wywiezionych do Rzeszy, zmniej­
szenie produkcji sztucznych nawozów, 
s traty  w gospodarstw ach powodowane 
przez bandy dyw ersyjne  i akcję pacyfi- 
kacyjną. Ściąganie Kontyngentów spoika 
się niewątpliwie ż oporem. Takie przeja­
wy obserwowano już na  wiosnę b. ro k u .-

Miarą porządku i „gospodarki nie­
mieckiej" jes t  zepsucie się w Krakowie 
2000 tonn ziemniaków wskutek  złego 
przechowania. Ponieważ ziemniaki te 
były przeznaczone dla  wojska i szpitali, 
zostały wyznaczone dodatków,o' kontyn-

(gen ty obejmujące wszystkie rodzaje ja ­
rzyn.

W reszcie,Ostatnie deszcze przyczyni­
ła się do podniesienia stanu wody w 
rzekach. Raba i Skawa z pocz.,Hpca w y­
lały, na górskich okolicach przystąpiono 
di> zbioiu niedojrzałego zboża, na te re ­
nach zagrożonych powodzią.

TERROR. Nietylko w okręgu k rakow ­
skim penetru ją  ekspedycje  karne, ale 
zaznaczają por.idycznie a-, e w ystąp ien ia  
w całym GG. Donoszą z C e  g 1 o w a, iż 
pod pozorem zab ic iu-ochotn ika  rosy js­
kiego stracono w samym Cegłowie 21 
osób,’ spalono 3 domy, kilkunastu ludzi 
aresz tow ano i wywieziono. W wsi Dęb - 
ca pod Krynkami (Iłża) zam ordow ana  72 
osoby za „przechowywanie bandytów". 
VV tym samym rejonie ukazała się w 
parę dni później „banda polska", jedno­
licie um und urow an a  z oznakami polski­
mi, składająca się z volkdeutschów prze­
b ranych prze/, żandarm erię  celem p r o ­
w o k a c j i .  Zn współdziałanie ■ z nimi 
zabito znów kilkanaście osób. W G r ę ­
b o c i n a c h  k. Kunowa wymordow ano 
70 mężczyzn, kobiety i dzieci palono 
żywcem w domach. vV pow„ kozienbkiin  
w gm. Miedzieża spalono żywcem w cha­
cie 40 osób, w Brzeźnicy i Sieciechowi® 
zastrzelono 11 ludzi.

Z KRAKOWA 1 OKOLICY. W nocy 
z 7_ g  b. rn. zrewidowano dwa większe 
domy na  Starowiślnej i Skałecznej, spę­
dzając równocześnie na podwoi zec wszy­
stk ich  mieszkańców i legitymując. /. li­
czby 200 osób zatrzymano 40 tu, z tych 
następnego duia wypuszczono pewną 
ilość, zatrzymując 1 l-tu.

Są to l o t n e  r e w i z j e  mające na 
celu w y k r y w a n i e  n i e m e ł d o '  w a- 
n y c b .  Zwraca się uwagę, na wzmoże­
nie ostrożności w zakresie przechowy­
wania rzeczy mogących przy takiej oka­
zji wpaść w ręce policji.

Ekspedycj i karna SS-ów, która p rze ­
prowadziła krw awy terror w okolicach 
Krakowa -  odjechała 10 VII w stronę 
Kalwarii Zebrzydowskiej.

W Krakowie wykonano ostatnio sze­
reg wyroków* na Polakach pozostającym, 
na  usługach niemieckich.

W LUBELSZCZYŹ.nIE coraz gorzej. 
Nie udało się Niemcom przfeprowadzic
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szerszej akcji pacyfikacyjnej w Lubelskim 
ograniczyli się przeto dopow . janow skie­
go. Wykonano groteskowe natarcie  na 
las, w którym miała być większa „t>nnda“, 
rzucając na wstępie z samolotów k ilka­
set bomb i zabijając krowę. 'Uszkodzono 
tylko, część lasu, po czym o b ie '  linie 
obławy ruszyły naprzód, gęsto strzela jąc. 
Po pół dnia sytuacja się wyjaśniła o tyle, . 
że uyw ersantów  nie by’lo, a Niemcy 
strzelali.. . do siebie.

, Zuaiuieanym jes t fak t  p r z y m u ­
s z a n i a  N i e m c ó w  zatrudriionycly w 
L ublin ie  do udziału w akcji. Ponieważ 
nie chcieli się zgodzić, notowano w ypad­
ki zajeżdżania au t  ciężarowych przed 
res taurac je  i’ wyciągania Niemców „me­
todą łapankow ą" przez uzbrojonych ge­
stapowców — na auta .

Na terenie  H r u b i e s z o  w  s k i e g o  
policja  ukraińska współdziała wybitnie 
z Niemcami w akcji niszczenia Polaków. 
Pod Strzelcami doszło do dwudniowej 
b itw y  między oddziałami polskimi a Niem­
cami i Ukraińcami, przy  czym ci ostatni 
byli zmuszeni do wycofania się. Oddzia­
ły  polskie spaliły  k i lk a  wsi ukr.

Na WOŁYNIU do zwalczania p a r ty ­
zantki złożonej ż ukr. zbiegłych policjan­
tów używa się oddziałów uiem. złożonych 
z Polaków ze Śląska

Zamach na G l o b o t s c h n i k a  do­
konany  w Lublinie w czerwcu b. r. — 
nie udał się. Odważny prześladowca i kie­
row nik  wysiedleń tylu tysięcy  polskich 
chłopów — leżał w łóżku wskutek wstrzą­
su, gdyż zabito przy nim szofera i ra ­
niono adiutanta. .W wyniku aresztowano 
7 oficerów gestapo, gdyż ujawniło się, 
że spraw cam i zamachu byli Niemcy. 
W Lublinie i okręgu wykryto  większą 
aferę szpiegowską na rzecz Sowietów, 
w którą, było wmieszanych kilkadziesiąt 
osób z wojska, i po lh j i .

W MAJDANKU sytuacja w obozie 
znacznie się pogorszyła, w związku z za­
powiedzianą w tym terminie  pacyfikacją 
a  Zamojskim. Żydzi są mordowani w ko­
morach gazowych do 1000 osób dziennie, 
a pomiędzy 15 i 20 VI zgładzono 60 Po­

laków wziętych z izbji chorych. Za każ­
de przewinienie są s tosowane wyroki 
śmierci przez powieszenie w obecności 
całego obozu. Kto takiego widoku nie 
wytrzyma i zemdleje, — tego odsyłają 
do komory gazowej.

Je s t  to nowy przykład, jak Niemcy 
stosu ją  kary  i represjo ty lko  do bezbron­
nych, a nie  zwalczają wcale oddziałów 
uzbrojonych po las,.eh itd.

WINNYCH OBOZACH: W P u s t k o ­
w i u  k. Dębicy przebyw a obecnie 1700 
więźniów. Zwraca się uwagę, że paczki 
w ysyłane bezpośrednio, a nie przez opie­
kę społeczną — są  bezwzględnie rozkra- 
dane.

Stan więzienia n a  M o n t e l u p i c h  
1 powiększył się od 3 tygodni do 1300 

mężczyzn i 300 kobiet. 5 linca wywiezio­
no znów do Oświęcimia 100 osób.

W RZESZOWIE przebywa obecnie 
w więzieniu 590 osób, w tym 225 poli­
tycznych. Celem zapobieżenia napadotu 
na więzienia prowincjonalne, nakazano 
poli tycznych odsyłać zaraz jjo więzień 
głównych, nie trzymać w aresztach p ro ­
wincjonalnych.

T. zw. akcja „Kinder.landversohicknng“ 
obejmująca wysiedlanie dzieci z niemiec­
kich terenów bombardowanych, przewi­
duje do Rabki, Krynicy i Morszyna nowe 
transporty  z Bielefeldu i Barmen;

W krakow skiej zbrojowni, gdzie m on­
tu je  się m. iii. karabiny, wyznaczyli 
Niemcy premię w postaci 1 1. wódki za 
złożenie 60 karabinów tygodniowo. Do­
tychczas jeden pracownik nie składał 
więcej niż 4 karabiny. Sądzimy, że p re ­
m ie  nie przyczynią się do wzmożenia 
tem pa  pracy.

U w a g a .  Ważne dla wszystkich 1 
Władze niemieckie przewidują zajęcie 
p o w i e l a c z y  różnych typów  oraz re ­
jestrac ję  wszystkich powielaczy, które są 
niezbędne po urzędach. Na posiadanie 
powielacza wydawać się będzie zezwo­
lenia. Technicznie mają przeprowadzić te 
zarządzenia fachowcy z firmy Gestetner.

KW 
Z W


